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Księgozbiór 
WAP w Piotrkowie Tryb. 


Piotrków, Niedziela, 23 Stycznia 1916 roku. 


Rok II. 


DZIENNIK NARODOWY 


Adres Redakcji: Piotrków, Bykowska 55 Il mięk 


Redakcja otwarta od godziny 12-ej do l-ej w południe w dnie powszednie i w niedziele, 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Administracja otwarta od godziny 8 do 12 rano i od 
Cena poszczególnego numeru w Piotrkowie 10 hal 


na prowinejł i zagranicą 12 ha 


Adres Kfiministracji: 


3 do 7 popołudniu, 
10 ienigów. || 


Nekrologja 40 haler 


wychodzi o godzinie 8-ej rano z wyjatkiem poniedziałków i dni pospatoczavah 


Piotrków, |Byowska, N. 


Prenumerata miesięczna w Piotrkowie 2 kor. 50 halerzy, na prowincji i zagranicą 3 kor. 50 hal. 
Ceny ogłoszeń za wiersz: Nadesłane kor. 1 halerzy 50, Dzial íniormacyjny 30 hal., za każdy 

|| „następny 20 hal. Układ tabelaryczny lub skomplikowany 50 halerzy, za każdy następny 40 hal, 
„ drobne za wyraz 6 halerzy, najmniejsze ogłoszenie 60 hałerzy 


Rocznica powstania styczniowego w Piotrkowie 


Przeciw powstaniu 
zarzuty wielorakie. 

Zarzuty z tytułu cierpień w nim doznanych, krwi 
przelanej i represji, które po niem ze strony rządu 
rosyjskiego przyszły. 

Osądzano wszystko—żapomniano o jednem, że 
powstanie to było konieczności CH 

Znana jest słuszna uwaga o ludziach, którzy 
widzą drzewa a nie widzą lasu, 

Tak też i w danym wypadku. Obwiniano ro- 
mautyzm, obwiniano radykalizm, nie wchodząc w to, 
że są to zjawiska tylko pochodne, wyrastające na ta- 
kiej a takiej glebie, w takich a takich warunkac 
z takich a takich przesłanek, 

+ Ta gleba zaś, to dążność—nigdy w narodzie ży: | 
wothym nie wymierającaosiągnięcia twórczych form 
bytu, Tymi warunkami niewola, deptająca uczucia 
i wywołująca bunt myśli, Temi przesłankami tradycj 
(Wi CZA wg rrr OWE | 
zostanie wytępiona, dopóki niewola nad nami nie! 
ustanie, dopóki tradycja narodowa nie przestanie 
istnieć—dopóty wszelkie biadania i wszelkie życzenia, | 
aby naród spał i poddawał się niedoli, są daremne, 
daremne, daremne. à 

Jednostki czy stronnictwa hołdujące ugodzie mogą | 
tylko przyspieszać wypadki, wypaczać je lub obracać | 
w katastrofę, ale narodowej żywotności nie wdepczą 
w ziemię. 

Klasycznym przykładem może tu być właśnie 
zaczerpnięty z powstania styczniowego fakt, a miano- 


, 


Baęńwtocywowcjadey: 


ja dla tradycji narodowej walki orężnej 


styczniowemu podnoszono | wicie pomysł branki zastosowany przez margr. Wielo- 


nia 


polskiego. Przyspieszył on tylko wybuch powsta 
i stworzył mu warunki jak najgorsze. 

A dalej czyż odsuwanie się pewnej części spo- 
łeczeństwa od powstania zmiejszyło represje, które 
potem na naród spadły? Nie. Jedynie osłabiły ruch 
i pozwoliły wrogowi zgnieść go. 

Tragiczne nieporozumienie ciąży nad naszem 
społeczeństwem. Jedni zawsze wołają: „Nie wzywaj- 
cie dò walki, bo z wami nie nójdziemy i zginiecie!*. 
drudzy odpowiadają: „nic na> nie wstrzyma od wal- 
ki o wolność narodu—o jego szczęśliwą przyszłość”. 

Rozsądzić dwie te strony może tylko dziejowa 
prawda odwieczna, że tylko walka, wola do czynu i 
ofiar przeobraża rzeczywistość w kształt wolności i 
szczęścia. 

Słuszność zatem i ostateczne zwycięstwo będą 
AL kdzej czy, pái Mygzecz drugorz güna 


wi są poprzeć otarą "SĄ, i dać im oparcie w Mie, 
stwarzającej prawa materjalne. 

To też, jeśli dziś nie brak jeszcze takici, co 
tylko straszą i gaszą ducha słowem: „Szkoda ofiar!* 
mają wy- 
łącznie łzy szczerego czy udanego żalu — przyszła, 
wolna Połska oceniać będzie jednogłośnie bohaterów 


|walk' powstańczych i legionowych jako swoich pra- 
|wych twórców —- wskrzesicieli — jako patres 
|pafriae, 


1 taką też cześć duszach 


jest w 


naszych już 


dziś dla rycerzy polskich powstania styczniowego, 
godnych spadkobierców świetnej Rzpltej i Kościu- 
szkowskich żołnierzy i Dąbrowskiego : legionów i bo- 
jowników 1851 roku. 

Gromada—za Polskę całą— walczących dziś legio- 
nistów, jest ktwią z ich krwi, kością z ich kości. 
H Czynem swoim daje świadectwo, że nie prze- 
padł ich testament, nie zagubił się w zakątkach ar- 


jchiwów, lecz żyje i dyktuje narodowi nowy dzień 


czynu narodowego. 

Dziś w tę rocznicę powstania styczniowego, pier- 
wszy raz czczoną na ziemi, na której święciło swój 
tryumi i upadek — do mogił poległych przed pół- 
wiekiem wstępuje wieść o nowym zastępie mężnych 
i biegnie po sercach ludzkich nadzieja, wróżącą no- 
we świty, 

„Jeszcze Polska nie zginęła !* 

Żyje i żyć będzie zie | LE 
wana Asie 


zk 


sxa- Polska przesz! 

Oto hołd na szy, jaki oddać może, pole- 
gym w obronie wolności i przyszłości narodu- patribus 
patriae. 

% y * 

W uroczystym nastroju i wskupieniu pod- 
niosłem czci miasto nasze rocznicę powstania 
styczniowego. Ulice miasta już wczoraj rano 
przybrały odświętny charakter. Prawie wszy- 
stkie okna w ulicach śródmieścia przyozdobio- 
no w piękne nalepki, miasto przystrojone we 


Smutne dni Piotrkowa w 1863 r. 


Dnia 2: 


stycznia 1868 r. na ementarzu piotrkow= 
skim, nad świeżą mogiłą 25-letniego Walentego Wosiń- 
iego ficów) tano manifest 
Rządu wzywający do boju z caratem. Z 
o powstaniu rozniosła się po mieście i) 
każdym domu, sklepach 
rozstrząsano słowa Manifestu, 
wność, niepodległość”, 
dnakże tak miądzy intel 
doczny był zapał i. nadziej 

Młodzież zbierała się, 
istwo rodzi 


(obok k 
Narodowego, 


a powst odez 


cmentarza wieść 


okolic Ww w i na ulieach 


obiecujące „Wolność, ró: 
były podzielone. Je- 


jak i mieszczanami wi- 


ia 


radziła, 
uchodziła do. formujących 


a uzyskawszy błogo- 
+ par- 
yszłości i zapał do walki 2 od- 
przedostał się też do armji ros, 
W Piotrkowie kwaterował poloaki pułk piecho- 
którego komendantem był polak, pułkownik Ostrow- 

Oprócz komendanta w pulku było wielu polaków 
A nich 
Grekawicz, Rogowski, Ostrowski i Udymowski postano- 
wili do W tym celu pierwsi tr 
udali się do. Radomska 
oddziale Taczanowskiego i 
zaś Udymowski, siostrzeniec 


Nadzieja lepszej p 
znym wrogiem 


ty» 
ski, 
oficerów i 


sZEregoWców. ozterej  prapors 


cy 


wstąpić powstania 


miarem dowiedzenia się o 
Czwarty 


wsponmia- 


pisania się doń. 


i wychowaniee 


nego- pułkownika Ostrowskiego udał się do Opoczna i| 


tam wstąpił do partji Łakiński Grekowicz z to- 
warzyszami we wsi Lelewice, za Radomskiem, byli. roz. 
brojeni przez tamtejszych chłopów, skrępowani pów 
mi i odstawieni de Radomska, a następnie 
wa.  Udymowskienu s% e także nie dopisało. 

Partja jeg 
moralnie przybity, 


70. 


była rozbita pod Drzewicą. 
zmięczony i głodny przyszedł w nocy 


| ładni: 
- [skazańców w asystoncji księd 
do: Piotrko= | nek M 


Sam 01, | 


do Opoczna i zastakał do mieszkania państwa O., któ- 
rych dom był przytułkiem i ostoją powstańców. Na dru- 
gi dzień nie usłuchawszy rady, wyszedł do miasta w 
celu zasiągniącia szezegółów o swej partji, Poznany 
ulicy przez żołnierza, był aresztowany i odstawiony do 
Piotetkowa. 


na 


Więzienie polityczne, zwane „Cytadelą* mieściło 
ię w Rynku ybunalskim, na pierwszem piętrze w 
domu, gdzie obecnie skład apteczny p. Żarskiego. Przez 


gmach tep: przeszło tysiące osób 
w powstaniu, Tutaj wykonywano egzekuęj 
nych na elłostęy stąd wysyłano do cytadeli 
skiej, w Sybir i na szubienice. Z więzienia tego dwóch 
powstańców wyskoczyło oknem na bruk. Potłuczonych 
dobito kolbami i nakajkami. Omi to włącznie 
tymi od ran w- szpitalu, pochowani są pod krzyżem po- 
wsfańczym na cmentarz: 
Wkrótce b. ofi vie stanęli przed sądem wojen 
nym i skazani zostali na świerć. Pomimo usilnych sta- 
taù pułkownika Ostrowskiego, był 
W przeddzień stracenia pułkownik był u skazanych: z 
płaczem żegnał siostrzeńca. 4 
i hetny młodzieniec był całą nadzi 
Za ementarzem żydowskim były blo 
bydlo mies ń. Tam kazano tracić 
j Polski. W tym celu wkopano słupy, a 
nimi wykopano doły. Miejste kaźni otoczono kordonem 
piechoty, artylerji z 2 armatami i kozakami. Około po- 
pod silnym konwojem, przywieziono na wozach 
Pochód szedl przez ry- 
any, Bykowską i W W wielu miej: 
ubie ę, aby raz jeszcze spojrzeć na bohate- 
lecz koza acy nabajkami rozpędzali zebranych. 
Tysiące ludzi 


abwinionych o udział 
ia 


war 


z 3 zmar- 


wyrok wykonany. 


Antoś 


Udymowski 
Ją matki, wdowy. 


zdolny 


gdzie pasło się 


najlepszych synów 


biedn przed 


cach 


tłumy 


rów, To sà- 


ma działo się na bloniach, 


stało za kor- byto, ułożono 


donem lub też umi 
a nawet na drz S 
Skazanych przywiązano do słupów. Odezwały się 
bębny, a po chwili komenda i salwa. karabinowa. 


tarz, 


Jeden z nich rzucal 

à Do niego podbiegł wuj, przy- 
łożył rewolwer do serca i wystrzelił. Skazaniec obwisł, 
a pułkownik zatrząsł się od płaczu spazmatycznego i 7% 
chustą przy ocząch usunął się na bok. 
sznie odwiązano i wrzucono do dolu. 
płacz i krzyk. 


Skazańcy pozwieszali 


Był to Udymowski. 


głowy. 


się, 


"Trupów pospie- 
Rozległ się straszny 
przypuścili szarże do tłumów, 
Mogiły zrównano z ziemią, slu- 
PY kozakom rozkazano kilkanaście 
razy przecwałować po mogiłach, dla zniszczenia śladów. 

Kgzekucji takich było kilk 

Byłych wojskowych rosyjskich zwykle rozstrzeliwa- 
W przeddzień tracenia u- 
w towa 
jechał konno oprawca 


Kozacy 


jąc nahajkami. 
usunięto, 


rozpędz 
a obecnym 


ch zaś wieszano. 


Więżni 
przedzie or: 


no, cyw 


stawiano szubienicę. wieziono twie 


na zaku 


za, a 


ski, rolę kata. 


W 


iną i skazano n 


spelniający 
końcu lata aresztowano księdza proboszcza z 
Po przywiezieniu 


kościoła farnego ks. 


Dmi powieszenie. 
skazanego na miejsce kaźni, wikary 
wyspowiadał zanego. * Powiada że po 
przystąpił do księdza wikarego oficer i prosił 
azanego orderów, czemu oparł się wikary 
a powieszono z orderami, 


Kozłowski 


spowie 


abarz z cmentarza ka- 


W parę dni po straceniu, 
tolickiego Łopaciński powziął zamiar wydobyci 
zwłok i przeniesienia ną cmentarz. W tym celu dobrał 
mieszczan: Tomasza Litę, Mateusza Ciesiel- 
Franciszka Bijaka i kominiarza Cichockiego. Z 
udał się błonia. Ciało księdza wydo- 
na przykryto piaskiem i odesłano 


Józef 


do pomi 


skiego, 
nimi w 


nocy na 


wozie, 


Str 


flagi, stało się malownicze i uroczyste. Boga- 
ctwo znaków zbliżającej się uroczystości po- 
mnożyło hojnie kupiectwo nasze, które nie 
szczędząc kosztów przystroiło w barwne trans- 
parenty portale sklepów i szyby wystawowe. 
. Również gmach ratusza ustrojono w zieleń i 
chorągwie o barwach narodowych, a wieczorem 
iluminowano. Ponadto płonęło kilkadziesiąt lam- 
pek, porozwieszanych naprzeciw gmachu ma- 
gistratu. | 

Wsród bogactwa flag, zieleni i nalepek, 
któremi barwiły się niemal wszystkie okna, zni- 
kły niemal zupełnie drobne oznaki ostrożnej 
„neutralności“. ; 

Młodzież wszystkich zakładów naukowych 
święciła wczoraj rocznicę styczniową. W szko- 
łach trwała nauka tylko dwie godziny, poczem 
szeregami wraz z gronem nauczycielskiem udała 
się młodzież do kościołów, gdzie odprawione 
zostały uroczyste nabożeństwa. 

We wzruszeniu głębokiem śpiewano pie- 
śni narodowe, serca zabiły żywiej, ożyły uczu- 
cia miłości Ojczyzny. 

Stosownie do zapowiedzi w kilku punktach 
miasta odbyły się odczyty popularne, w któ- 
rych wzięły udział tłumy publiczności. 

Ogólny obraz, na który złożyły się uro- 
czyste fragmenty dnia wczorajszego, dowodzi, 
iż wypadki ostatnich miesięcy rozbudziły w 
wysokim stopniu uczucia patjotyczne we wszy- 
stkich sferach naszego obywatelstwa. Liczne 
objawy każą przypuszczać, że dzisiejsza uro- 
czystość zaćmi swą wspaniałością wszystki 
poprzednie. 


* x 

„Wieczór uroczysty“. ściągnął do 
sali Tow. handlowców i rzemieślników tłumy 
publiczności. Na tle wysoce artystycznej de- 
koracji pomysłu mala 
skiego, dziwnie pięknie rysował się ruchliwy 
obraz tłumów, oczekujących na przybycie osi- 
wiałych weteranów walki o wolność w r. 1863, 
Waówiewycj  zarezerwowano krzesła przed pier- 
wiał „rzędem, przyozdobione w Swiahą BWER 
z rąk których krwawe dni dzisiejsze wzięły 
przechowywane przez lata sztandary walki, by 
wznieść je ponad szeregi Legionów—przyjmo- 
wani owacyjnie. 

Po wytwornem przemówieniu prof.dr. Węd- 
kiewicza, rozpoczęły się produkcje chóral- 
ne i szereg deklamacji. Głębokie wrażenie wy- 
wart 3—akt „Betleem“ L. Rydla — wyciskając 
lzy rozrzewnienia i przerywany był raz po raz 
oklaskami. 


na cmentarz przez Bijaka. 
po następnego. Gdy wtem 
ewałujących od miasta kozaków. Dwóch pracujących nad | 
odkopywaniem zdążyło uciec i ukryć się, pozostałych 


Dniało, gdy Bijak 
niespot 


spotkał straszny los. 


abito nahajkami, Lopa 
pobitych zabrano do są 
rt, Łopaciński wyzdrowiał 


ú- 
skiego i 
tala 


zie ostal 
i został zesłany na Syberj 


Mogiły na błoniach długi czas były czczone przez | 
młodocianych pastuszków, odwiedzane ubierane kwiatami 
i odznaczane kamieniami. Za postępki [te karano: nie-| 
pełnoletni winowajcy otrzymywali po 15 róże, 
wie za niedozór po 25 nahajek. Represje jednakże ma- 
ło pomagały. | 


a ojco- 


W 14 lat po powstaniu Widziałem na błonia miej- 
sea odznaczone kamieniami. 
ko starzy 


Obeenie błonia zorano, tyl- 
ludzie, dawniejsi pastuszkowie mogą wskazać 


miejsca spoczynku. powstańców. Ji 
obecnie odznaczono krz 

Stracono w Piotrkowie kilkanaście 
innemi wspomnianych 4 oficerów, 
ziemskiego Malczewskiego, 
Bartłomiej i blacharza. Ostatniego za uderzenie w | 
twarz gubernatora wojenuego Rozena, 

Jost zamiar uczezenia krzyżem pamiątkowym: pole- 
glych bohaterów wolność Ojczyzny. Dlatego pożądane 
są wiadomości gółowe o imionach i nazwiskach stra- 
„ a także 


no z takich miejse 
kiem i świerkami. 


osób. * Między 
obywatela 


łęcznówskich 


księdza, 
strzelca 


lasów 


cze, 
tonych w Piotrkow H 

Sz ły te uprzejmie prosi się skierowy 
redakcji „Dziennika Narodowego* w Piotrkowie 
niżej podpisanego. 


o datach śmi 


ać da 


lnb do 


Piotrków 


21 stycznia 1916 r. A. Osuchowski. 


powrócił | 
mie spostrzeżono | 


„DZIENNIK NARODOWY* 
Szczegółowe sprawozdanie z wieczoru po- 
damy w najbliższym numerze, 


W sali Tow. handlowców i rękodzielni- 
ków odbędzie się dziś pop. obchód uroczysty 
popularny w którym wezmą udział liczne delega- 
cje ludu ze wsi okolicznych. 


t A 
+ * 


Komitet Obchodu opublikował następujące afisze: 
Walka o wolność gdy się raz zaczyna, 
Z krwią ojców spada w dziedzictwie na syna 
W dniach 22 i 23 stycznia odbędzie się w Piotr- 
kowie obchód ku uczczeniu powstania 63 roku. 
Rocznica wybuchu powstania jest, jak rocznica 
każdej walki o wolność, świętem narodowem. Pamięć 
tych, którzy umierali za kraj i niepodległość, winną 
być uczczoną przez wnuków, którzy oby stali się 
godnymi swych dziadów. Każdy więc, w kim żyje 


|znaczki pamiątkowe. 


Ne 18 


z AAA 


cześć dla bohaterstwa przodków, niech da wyraz swym 
uczuciom. 

Dziś, w niedzielę 238-go o godz. 11 i pół rano 
po wysłuchaniu sumy w kościele Bernardyńskim po- 
chód narodowy przejdzie ulicą Kaliską, Bankową, 
Bykowską, Aleją Cmentarną na cmentarz, na grób 
powstańców 63 roku. Uczestnicy pochodu otrzymają 
O godz. 3-ej po południu w 
sali Stow. Rzem. odbędzie wieczór popularny, na 
który złożą się przemówienia, chór, deklamacja, śpiew 
i Betleem Polskie Rydla (III akt). Dla udekorowania 
okien sprzedawane będą nalepki. Komitet prosi Oby- 
wateli miasta o udekorowanie domów chorągwiami 
o barwach narodowych. 


Jalepki i bilety na oba wieczory są do nabycia 
w księgarni p. Szustra, Czysty dochód z obydwóch 
wieczorów i sprzedaży nalepek przeznaczony w po- 
łowie na weteranów z 63 roku, w połowie na huma- 
nitarne cele Legionów polskich, 


Ewakuacja Królestwa Polskiego przez Rosjan 


Naszemu specjalnemu korespondentowi dało 
się wydostać poważne dokumenty, dotąd nigdzie 
nie publikowane. Autentyczność ich jednak nie u- 
lega wątpliwości. Są to cenne dowody jak, mos 
le „zbawiali* i „jednóczyli Polskę" w ruinie pod- 
czas swego odwrotu. Red. 


Polskie biuro prasowe w Petersburgu zebrało— 
i nie ogłosiło dotąd — znaczną część dokumentów, 


e pochodzących z warszawskiego Komitetu Obywatel-| 


[skiego jeszcze w czasie pobytu rosjan w kraju, któ- 
re mogłyby złożyć się nie na księgę „czarną“ — ale 
| „najczarniejszą*. Odsłaniają one z nieunbłaganą siłą 
wielkość nadużyć, popełnionych przez rząd rosyjski 
przy ewakuacji, i kładą kres legendzie, rozszerzanej 
przez „bratnią“ prasę nad Newą, Moskwą i Dnie- 


a łódzkiego p. Kużmiń- | pre, jakoby wychodźctwo z Królestwa byla dobro- 


wolnem, w popłochu przed zbliżającym się 
jacielem. 

10 lipca 1915 r. rozmawiał korespondent 
w Warsz 


nieprzy- 


biura 


byta yan 
ich 


arĘ 
opinji 


ocjentacji rosyjskiej. Podług nie 


uczyniły rosyjskie Kierownicze sfery w 


ciągu dziesięciu miesięcy wojny ani je- 
dnego poważniejszego kroku dla speł- 
nienia życzeń kraju. Dano mgliste, nieuchwy= 
tne przyrzeczenia i przygotowano grunt dla austro- 
niemieckiej agitacji. 

W innym biuletynie zauważa biuro prasowe 
(16 lipca 1915 r.), — że gdyby nawet wrogowi uda- 
ło się zawładnąć całym urodzajem lubelskiej gubernji, 
jto starczyłby on na zaopatrzenie Rzeszy zaledwie 
przez dwa tygodnie, Czyż warto — pytanie — wo- 
bec podobuego faktu zamieniać kraj w pustynię 
|a ludności wpychać w rękę kostur żebraka i tułacza? 
Włościanin zastanawiał się: pewnie dany rejon jest 
ostatecznie już stracony i pod inne popadnie pano- 


„| Wanie,. Inteligencja zaś miast i miasteczek przypo- 


| minała słowa odezwy główiodowodzącego, porówiiy- 
| wała je z rzeczywistością i na tle porównania wy- 
twarzało się położenie, którego należało uniknąć w 
interesie państwowości rosyjskiej. 

Zaczęła się zatem najosobliwsza w świecie 
razzia, rabowano, niszczono własnych poddanych, 
postawiono — podług wyrażenia urzędowego roz- 
kazu na równi ludność z bydłem.. Dla 
usprawiedliwienia zaś bezmyślnej, barbarzyńskiej do 
szpiku i kości roboty, osłaniano się potrzebami woj- 
skowemi i kryto się za niemi, jak za wygodnym pa- 
rawanem. O pasji pustoszenia wyłącznie dla pusto- 
szenia daje wyobrażenie sprzeczność zarządzeń choć- 
by w powiecie Sochaczewskim. 


12 lipca. Telegram warszawskiego gubernatora. 
Zniszczyć wszystkie zasiewy. 

14 lipca. Wstrzymać niszczenie zasiewów. 
Dywizyjny komendant obozu 3-ciej strzeleckiej "dy- 
wizji. 

22 lipca otrzymał naczelnik powiatu Sochaczew- 
skiego polecenie: A 

Sprzeciwiających się niszczeniu za- 


rebrianniko w. 


Wśród rozpoczynającej się orgji „tańcowania*— 
owego pohulania majora Pluta z „Pana Tadeusza", 
udał się do kwatery wielkiego księcia senator Neu-| 
hardt wraz z marg, Wielopolskim, aby, 
donieść o „niesystematyczności ewakuacyjnych zarzą- 


awjez wybity mi przedstawicjelami trzech | prońitg lud , 
- „o Ft” uspokoiło jej cierpienia, 


Pi < z s | 
Silew ów oddać pod sąd wojenny! Pułkownik S e- | Iżyborowiec, zrabowaty w mi 


|rów za 6000 rb. 


dzeń*, które v 
manie, że pracdsięwzięte Środki 
presje. 

Wówczas to wielki książe, dnia 21 czerwca wy= 
dał pewien rodzaj ewakuacyjnej normy, polecając ni- 
|szczyć tylko to, co jest koniecznem że względu na 
| wojenne wymagania, i spisywać protokoły dla udzie- 
lania odszkodowań. Zabierać się winno wyłącznie 
mężczyzn w wieku od 18 — 45 lat. W zakończeniu 
nakazywał „przerwać surowemi środkami samowolne 
niszczenia majątków przez wojska. Jeżeli władze nie 
[uznają za swój święty obowiązek wykonać polecenia, 
nieuniknionym jest upadek dyscypliny". 


ku i w ludności wyródziły mnie 
mają na celu re- 


Nie na długą metę statczyły słowa. Niebawem 
książe Seweryn Czetwertyński zwrócił się w 
imieniu Komitetu Obywatelskiego do naczelnego 
wodza: 


„Podane do wiadomości powszechnej rozporzą- 
dzenie W. Ges. Wysokości z dn. 12 czerwca, Ne 1741, 
raresa _rońgjących aig 
Obecnie pogrążyła się ona 
na nowo w strachu. ldące na świeże pozycje armie 
w powiatach płońskim i płockim porywają znowu 
ludność z sobą, stosując gwałt, odbierając i niszcząc 
majątki bez sporządzenia protokólów lub wydawania 
kwitów rekwizycyjnych, Po drodze puszcza się z 
dymem pożarów wioski, folwarki i świątynie ! 

Dotychczas zarejestrowano w niewielkich częś- 
ciach powiatów płońskiego i płockiego nazwy 41 spa- 
[lonych wsi i folwarków i trzech kościołów | Wasza 


ejok=i 


w ludności, —że rozkazy Jego są święte, i uratować ją 
od rozpaczy i rzucania się w odmęt zaburzeń. Bła- 
gamy Waszą Ces. Wysokość nie pozostawiać bez 
opieki kraju i ludności, którą Wasza Ces. Wysokość 
| wezwała do wskrześnięcia, i nie pozwolić, aby żołnier= 
ska samowola panoszyła się w dalszym ciągu wbrew 
| rozkazom W. Ces. Wysokości“. 

W ramach powyższych dokumentów nabierają 
wypukłości szęzegóły ewakuacyjne, skreślone w sze- 
regu świadectw naocznych świadków. 
| W majątku p. Kaczyńskiego rekwirowała 
komisja 35 korpusu, kwaterującego w Brwinowie. 
| Dnia 8 lipca 1915 r. zabrano 8 koni i uprzęże, Aby 
[otrzymać pokwitowania robił p. 
biegi na prawo i lewo. 


Kaczyński za- 
Gdy pośrednie starania nie 
jodniosły skutku, udał się sam do Willanowa, 
gdzie sekretarz gubernjalny rozprawił się z nim węzło- 
|wato: „Wynoście się precz z kancelacji! Pol scy 
jobywatele postępują jak świniel* Po 
takiem dictum wezwano natręta do naczelnika ko- 
misji rekwizycyjnej, gdzie spadły nań gromy za pro- 
jwadzenie rozmów z urzędnikami kancelarji i propono- 
wanie im łapówek, których p. Kaczyński niko- 
[mu nie ofiarował... „Kwit pan otrzyma, a narazie 
|proszę wynosić się!“ | na iem koniec. 

| P. Antoni Gamicki, zarządzający magazy- 
nem dla zbiegów w Stanisławowie w, powie- 
cie warszawskiim zeznał, 


że kiedy cofające się z 
Płońska rosyjskie wojska wypędzały ludność z 
jscowym sklepie towa- 
P. Gamicki protestował i wza- 
mian za to usłyszał odpowiedź: „Milcz, polska 
mordo! Przelewamy krew za waszą 
parszywą Polskę, awy niemcom chce- 
cie pozostawić towary!" 
(Dokończenie nastąpi), 


Ces. Wysokość raczy koniecznie podtrzymać wiarę ` 


, Położenie niektórych z nich bywa wprost rozpacz 


-DZIENNIK NARODOWY* 


K R O N l K A > [wych i fizycznej zdolności do pracy, nie mogą wa- | Krytyczne położenie we Włoszech 


leść odpowiedniego zajęcia. 


Str. ô, 


Pragnąc ludziom takim, rekrutującym się z roze | (Telegraficznie od naszego korespondenta) 

Obchód styczniowy. D o godz. 113/2 maitych sier społecznych, przyjść z pomocą, otwiera | Wiedeń, 23 Ę 

rano wyruszy z placu Bernardyńskiego pochód Departament Wojskowy NKN w- Piotrkowie osobne | iedeń, 23. stycznia 
narodowy, który przejdzie ul. Kaliską, Bankową, „Biuro pośrednictwa pracy dia superarbitrowanych | Przez. earję dochodzą tu wiadomości o kry- 


Bykowską i Al. Cmentarną na grób powstańców na legionistów". Kierownictwo biura tego objął komen- tycznem położeniu we W 

starym cmentarzu, gdzie zostaną złożone wieńce. |dant Centralnego Biura Poborowego Leg. Polskich | polityk wloski, przebywając 

Stamtąd delegaci Komitetu Obchodowego udadzą por. J. Okołowicz; lokal biurowy zuajduje się przy | spray e 

się na mogiłę straconych w 68 r. powstańców, za ul. Tomiekiego, róg pasażu Rudowskiego. |kry m byłab: k nojrychlejsze zawarcie pokoju z 

nowym cmentarzem. | „Witając powstanie tej nowej pożytecznej pla- | Am ą i us enie premiera andry. © ile to się 
Niewątpliwie rzesze publiczności podążą za de-|cówki, nie wątpimy, że pod adresem biura tego zwra- | mie stanie, wybuch rewolucji we Włoszech zdaje się być 

legacją, by uczcić po raz pierwszy jawnie tych, któ- |cać się będą odtąd nie tylko zainteresowani bezpo: | nieunikniony.. , ex 

rzy życie w ofierze dla ojczyzny złożyli. Nazwiska | średnio, tj. superarbitrowani legioniści i potrzebujący | PR a 

ich są: (Ks. Muszyński czy Muśnicki, obyw. ziemski | pracowników instytucje, przedsiębiorstwa itd., ale nad- | Nastrój w Cetyniji 

Malczewski, b. oficerowie: Udymowski, Rogowski, O-|syłać mu będą wiadomości o wolnych posadach i 


zóch. Pewien wybitny 
w Sz rji, oswiac 
wozdawcom pism, jedynem wybrnięciem z tej 


strowski, Grekowicz, strzelec Bartłomiejczyk, Bla- | zapotrzebowaniu na pracowntków wszelkich kategorjij _ Sprawozdawca szwajcarskiej „Agencji Informacyj 
charz i inni, tak urzędy i organizacje obywatelskie, jak i osoby |! jg donosi z Cetynij: Usposobienie ludności w stolicy 
— Zagadka?.. Otrzymujemy z miasta następu- | prywatne, współczujące z dolą tych, którzy w olie- | Czarnogóry jest spokojne. Wobec wojsk austrjaekich 
jące pismo: rze dla Ojczyzny nieśli swe życie i zdrowie. Tylko |zachowują się mieszkańcy przyjaźnie i życzliwie. Wogó 
Przechodząc w godzinach porannych ulicą Ka-|bowiem przy takieim poparciu ze strony społeczeń- | le stosunek ludności czarn ej do żołnierzy: austrjać- 


liską w sobotę, mimowoli spoglądałem w okna... w|stwa i władz będzie mogło Biuro pośrednictwa pracy | kich ułożył się korzystnie 


pogoni za nalepkami Obchodu Powstania Sty- | dla superarbitcowanych legionistów spełnić swe waż: Komenda wojsk austr, zarządziła rozdawanie ch 
czniowego. |ne zadanie x ba między mieszkańców, u których głód dawal s 
Na szybach balkonu Piotrkowskiego s Towarzy- | Wystawa pamiątek 63 r. w Lublinie. W ostatnich dotkliwie we znaki. 1 w dąl agu władze aust 


zą sią ò złagodzenie w stolicy i okolicy, 
co robi dobre wrażenie wśród Czarnogórców, znękanych 
(dotychczasową wojną. Cetynia absolutnie nie nie ucier- 


| kie trosze 


stwa Wzajetnnego Kredytu ujrzałem 2 nalepki..—Ja- | dniach zaczynają przybywać eksponaty Í 


kież było moje i moich towarzyszy zdziwienie, gdy |wę pamiątek Powstania Styczniowego. y A 

wracając, ujrzeliśmy... chłopca, który odrywał od szy- |da Lublinowi, gdyby wystawa ta nie doszła do skutku z pow 

by już drugą i ostatnią nalepkę, fau zbyt małej ilości zgłoszeń. To też „Ziemia L.* przypomina, | PIała, 
Radzibyśmy otrzymać rozwiązanie tej zagadki. |że przechowane pamiątki składać można na ręce ks. rektora 


| 
— Zaprzeczenie. Jedno z pism Krakowskich |J. Wiadzińskiego, i nie wątpi, że pamiątek takich źnajdzie się Wielkie aresztowania w Pe- 


doniosło O zamiarze przeniesienia się. „Dziennika | w naszych domach bardzo wiele, ters rou i z 
Narodowego“ z Piotrkowa do Lublina. bu g Moskwie 
Wiadomość ta jest bezpodstawna. ł — Podziękowanie. Bezplatna lecznica, subweńcjonowawa Sztokholm (w. wł.) Ruch rewolucyjny w Rosji 


— Biuro Pośrednictwa Pracy dla superarbi- | przez N. K. N., dziękuje tą drogą WPańu dr. Wolskiemu z wzmaga. W rozmaitych dzielnicach Petersburga, 
trowanych legionistów. Im dłużej trwa wojna, lem |Piotrkowa za ofiarne i bezinteresowne zastępowanie przez prze- jak donoszą „Birżewyja Wiedomosti* z dn. 16 sty» 
liczniefszym staje się zastęp ludzi, którym czy to |ciąg 2 tygodni lekarza Legionów dr. Woyczyńskiego, cznia, odbyły się masowe rewizje szczególnie u ro- 
odniesione na polu bitwy rany, czy też choroba lub | Podziękowanie. Komitet opieki nad dziećmi składa | botników, przyczem aresztowano dwóch członków re- 
wycieńczenie wytrąciły broń z ręki i z szeregów woj- serdeczne podziękowanie, bezimiennej ofiarodawczyni ża 100 ko- | dakcji miesięcznika „Russkoje Bogactwo“. 
$kowych przeniosły do życia cywiliiego. Liczba Super- ron i p, Budzyńskiemu za 4 rub. | + Silny oddział policji wtargnął. w nocy do mie- 
arbitrowanych legionistów rośnie z dniem Każdym. | apamunman SA literata Wodowożowa i prof. Miakotina. Re- 
we, Dos: ź wizja odbyła się również u posła do pierwszej Du- 
jeśli pozbawieni są zupełnie własnych środków do| Do chwili zamknięcia numeru nie otrzyma: my, adwokata Bramsona, Po godzinę trwającem prže- 
życia, a pomimo posiadanych kwalifikacji zawodo- | liśmy komunikatów urzędowyh o sytuacji wojennej. | słuchaniu aresztowano wszystkich obecnych. 


: z a W Moskwie aresztowano i stawiono przed są- 
WINO OWOCOWE wwa rara, ofe Winiarnia Owocowa MAN FLRTTOF 


dem wojennym wielu tołstojowców z powodu odmo- 
wy pójś a. 

Ża 100 litrów 40 Kor. Najlepszej jakości 50 Kor. z Wiednia. Na beczki na kredyt zadatek. Próbki 

za znliczką, Na zamówienia wagonami specjalne 


fert 
erty- 


| En CZY 
( 


WIEDEŃ XVII/8 Hernaiser Haupstr. 57, Telef, Nr, 39.361, -Dy 0 MAGAZYN OBUWIA 
IE” WAŻNE dla hurtowników i piwiarń 4 damsi r -masingil ego 
> s ( Józefa Janiszewskiego 9 
Właściciel Winiarni HUBERT Spitz, Klosterneuburg Ne 8. 0 Piotrków, Kaliska 6. ) 


|0 POLECA: Obuwie sportowe. Duży: wybór ) 
KU butów wojskowych, nieprzemakalnych. 


Oferuje Wina TELEFON f Oferuje Winą 


„mpg białe, czerwone i butelkowe najlepszej jakości. Z kat Zamówienia i wyk ik RE 
t ALSE A zamów a wykonywa się w trzech dniach. 
SPECJALNIE: Dolno-austrjacki Rieslind. Oedenburski czerwony Burgund. (Tłocznia). EEE tac ME 
| z 


O G p a © s z Fi NT I A 


Pracownia Krawiecka 
ROBÓT WOJSKOWYCH i CYWŁNYCH 
sani A | nafty, benzyny, terpentyny, oliwy maszynowej MI. MADR Y 
Eos cylindrowej i wszelkich smarów do automobil, T "Ó 7 Ę 52 £ p 
ży Drona gdizelnianych, tabtycz. PIOTRKÓW - Pocztowa Ne 1. 

Wykonuje solidnie i na czas oznaczony. 
CENY BARDZO PRZYSTĘPNE !! 


oznajmić Szanownej Klienteli 
Hortensia* w Piot 
isie normalnym wy 
klane, a mianowicie 
ane, prasowane i apte j 
elektrycznego, gazowego, spiry- || j ż 
Obstalunki wykonywujemy szyb- |  Hurtowna oraz częściowa sprzedaż artykułów 


nami lub 


pa cenach || DLA: GOSPODARSTWA DOMOWEGO: 


vształowe 
ż do oświetler 
i naftów 
ładnie. 


ystępnya miasa podłogowa do froterowania, wosk, benzy- 


sig Maskawa] pamięci Szanowniej Klien- | pa, terpentyna, Ściereczki, szczotki, pendzie, | blagazyn ubiorów wojskowych i cywilnych 


tynktury do odświeżania mebli, Wszelkie farby 


z poważaniem 


A j | { : 
na podłogi, drzwi, okna. Wszelkich wyjaśnień || z Piotrków 
Fabryka Szkła „Hortensia* w Piotrkowie. udziela się. | e aer 


Dla lakierników, malarzy dekoracyjnych pokojowych: Bankowa 19. 


i farba fassadowa patent własny, farby proszko- || Przyjmuje zamówienia. Ceny przystępne, 

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY we, PARANEE sRAW W. e sh waż 5 : ——— 
ę szyi wyborze i wszelkie inne pray: : PRZEDAM SKLEP 

"B ERNARDI Dla instalatorów elektrycznych, wodociągowych: GALANTERYJNO-KONFEKGYJNY W PIOTRKOWIE 


Piotrków, Aleja Szkolna Nè 4./|| wszelkie artyk |na dogodnych warunkach, dobrze prosperuj 


„ Dla przemysłu budowlanego : niejący od paru lat. (Powodem słabość). 
-< Wiadomość w Administracji „Dziennika Narodowe- 


NTY | gips własnej fabrykacji, cement, wapno hydrau- ||go* ul. ka 71 — listownie pod lit. A. S., lub 
DE STA liczne, papa, watprof przeciw wilgoci, karboli- 


, między godz. 9 — 10 rano. 
neum przeciw grzybowi i t. p. EEEN EA TENT 
ki na nazwisko Michaliny Sku- 


MICHALSEKI| maxi v kestow. | SEEE 
PIOTRKOW—KALISKA 3. 


Obwodowej w Piotrkowie, 
| TIEN R vni 
Przyjmuje od godz. 9 — 1 i od 2—6 wiecz. "a E Stefana Kaczmarka 


najdą iady lub całodzienn: Czapnicza Piotrków- R ks ka 17. 
2-3 OSOD Sobre utrzymanie Wiasomosé O WOCARNIA L] M. GROSBERG Goya zadu, weiet n ea ke 


ky 4 4 c ż Przyjmuje zamówienia, wchodzące w zakres krawie- 
w Administracji Dziennika Narodowego ul. By- 114 PIOTRKÓW — SIERADZKA 8. ctwa i czapnictwa. 


kowska 71. Poleca owoce, konserwy mięsne i rybite i inne delkatesy. Robota solidra. — Ceny przystępne. 


ly w zakres wchodze 


, ist- 


„DZIENNIK NARODOWY* 
KAWIARNIA porów > mow wt. FS 


Cesarskiej i królewskiej Apostolskiej Mości 

Ta Loterja pieniężna zawiera 21,146 

wygranych w gotówce włącznej sumie 
625,000 Koron. 


ą 
CIAST własnego wyrobu. 


Za najwyższem zezwoleniem Jego 
43 C. iz. 


LOTERJA PAŃSTWOWA Główna wygrana wynosi 


Dla celów dobroczynności publirząej, - 200,000 Koron 
Ciągnienie odbędzie się PUBLICZNIE we Wiedniu dnia 10 lutego 1916. 
Jeden los kosztuje 4 korony. 


Malarz szyldów 


ANTONI KUCZBORSKI 


Ul. Bykowska L. 68. 


Pracownia Gorsetów 


„JANINA“ 


Przeniesiona z ul. Bykowskiej 
Ne 50 na ul. Toruńską M 1. 
(Dawniej Orłowska). 
Przyjmuje obstalunki podług 
fasonów wiedeńskich. 


Losy są do nabycia: W oddzisłe dla Łoterji Dobroczynności, Wiedeń, IL, Vordere Zollamtsstrasse 5, 
w królewskiej rekcji loterji, Budapeszt, 1X., Hanptzollamtsgebiiude, w Kolekturach loterji, w trafi ach, | 
w urzędach pocztowych, podatkowych i kolejowych, w kantorach wymiany i t. p. — Plany gry dla nabyw- f| 


ców darmo. Wysyłka losów bezpłatna. 


L. c. k. Generalnej Dyrekcji Loterji Państwowych. (Oddział dla Lotecji dobroczynności). 


H 7 99 Poleca wyborowe karmelki, czekoladę i t; p. 
4 FABRY KA UWAGA: Codziennie wypieka zdrowe I bardzo UWAGA 
H = r3 smaczne ciastka. = 

i CUKRÓW 99 PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA 

f Przedstawitielstwa + J. Brzęczkowski L. Sujkowski Stowarzyszenie „Przyszłość” oraz Kielce, Radom 


Nowo - Radomsk. Końskie. Opoczno i okolice, 
jnuzuaBuoNEB BaSOBERZOSZBABAOZAZABA DE DZ OBEP ANENAAKOEAW RADARY SAKO EEZEEABZZEZDORAENORNROESKEARDROZONENEORREENKAZCOZDNNNNAGA 


Uwaga!!! ` Uwaga!! 
woan] gS Teatr „GZARY” TRE ZAKŁAD JUBILERSKI 
iedziela 23, — Poniedziałek 24, — Wtorek 25 i Środa 26-go Stycznia b. r. 
koydzeło Brac z LeWaRÓ RY Coie skicie demonstrawane bedzie J. GRUNBERG 


ŻYWOT JEZUSA CHRYSTUSA — Foizcs v veum wone nmene on: 


platery z fabryk Fragieta i Norblina. Ceny 
w 6-ciu częściach, 44-ch obrazach w kolorach. (Długość obrazu 2000 m.) przystępne. 
1 i ; 1: |-sze odz. 4-ej popoł= W Niedzielę 1-sze przedsta- : . 
3 przedstawienia dziennie, punktualnie: 2:9 o Gej sae © Ste = wienie o godz. 2giej popo, Kupuję stare złoto i srebro. 
Uprasza się o punktualne przybycie na oznaczone godziny. 
Bilety na 2 godziny przed przedstawieniem nabywać można w kasie Teatru „CZARY*, 


Tania Sprzedaż Sh} d Wi dek A. WOLIŃSKIEGO 
pierwszy na miejscu i główny d 0 8 ALEJA SZKOLNA 1. 19. 
poreca aoi i deuenis ŚPIYM, ŚIWOWY, rum, Koniaki I MEY oyeznych w moan pamai 


UWAGA: Dla nabywców prowincjonalnych znaczne ustępstwo. 
Za regularne i punktualne załatwienie zamówień gwarantuję: Właściciel składu A. WOLIŃSKI. 


Reprezentacja Firmy 


BRACI THONET 


Fabryka mebli giętych znajduje się w 


Krakowie przy ul, Wiślnej |. 8. 


Ma stale wielki wybór na składzie. 


Sensacyjny wypadek XX wieku! 

Zwracam na to uwagę, że nie chcę nikomu zrobić płatnej 

reklamy, jak to się bardzo często dzieje w padobnych wy- 

padkach, lecz donoszę każdemu całkiem za datmo, jak mo- 
je długoletnie ciężkie 


CIERPIENIE PŁUC 


astmę i krztusiec zupełnie wyleczyłam, Ten środek domo- 
wy może każdy nabyć bardzo tanio, Proszę nadesłać opła- 
couą kopertę na odpowiedź B. Kolenska, Wrschowitz 
obok Pragi, Czechy. 
2000 pism dziękczynnych 

„. Tydzień jak zażywam, a już ulżyło mi w doku- 
czliwem cierpieniu, kaszel zmniejszył się, ciężki oddech 
ustępuje że byłem chory. Składam Pani sè 
d a równocześnie będę w: 
li z tak dobrego i sku 
migród, Ad. Melbechowski. 


Skład sukna i kortów 


A. KURCA 


Piotrków, Rycerska 8. 
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szan, klijentelę, | 
że skład mój trzony jest w duży wybór towarów | 
sezonowych n i damskich z najlepszych fabryk | 
krajowych i zagranicznych. Z powodu wezesnego zakupu, 
jestem w stanie sprzedać po cenach bardzo pi 


Powszechny zakład uniformowy 


ACER e F"EZELL_ 
Kraków, Podwale 1. 5 koło kawiarni Esplanade 


Wykonuje bez zarzutu Uniformy według miary 
i przepisów wojskowych. 

s Wszelkie przybory wojskowe w wielkim wyborze 

8 na składzie. Posiada również na składzie wszel- 

kie ordery, odznaczenia, odznaki pamiątkowe i 

H stosowne do tego wstęgi. 


ir no AEN gatunkach gumsswanawaa 


CZAPKI $ Í CZAPKI 


snawsnawannyś W bogatyın wyborze Z wgzosuwai 


EF 


ępnych. 


tecznego środka itd, 


CENTRALA: aża 
WIEDEŃ IX. 1. 1 Elizabethpromenade 23 A. Kurc. ME Z: 
Lilje: Triest, Lublana, Czerniowce. W konwikcie X. X. Pijarów 
z — OKAZYJNIE! = w Krakowie, Pijarska 2 = 
FARBIARNIA i PRALNIA CHEMICZNA Wyprzedaje sią detalicznie obuwie mechaniczne jest jeszcze miejsce dla kilkunastu uczniów 
pod fima „HELENA“ Fm DEL-=K A szkół średnich lub ludowych. k DA 
Piotrków, Bykowska 21. BE N IŻEJ CENY KOSZTU Wi Pomoc w nauce na miejscu. Przyjmuje SIĘ 
Przyjmuje do farbowania i odświeżania garderobę prutą w. K EST CKI : też dochodzących. 
i w całości, oraz pióra do farbowaniA i prasowania. Piotrków, Kaliska 14 (w podwórzu). Informacji udziela osobiście lub odwrotną pocztą 


UWAGA: Żałobne rzeczy wykonywa się w ciągu 24 godzin. 


X. Prefekt J. Kozłowski. 


KUCHNIA naftowa Nafta tańsza i wydatniejsza!!! pij a 


Kosztem jednego halerza doprowadzić do wrzenia jeden litr płynu, możliwem jest tylko na kuchni. „KRONPRINZ”, g 
bez poprzedniego ogrzania i bez odoru, — można zamienić BSA ilość zwyczajnej nafty, 
w silny, niebieski Sień gazowy, (Bez knota). Potrawy 

gotowania „KRONPRINZ“ daleko smaczn 


E l. KIMPING, Volei. T Bezirk, ile 6. Wsz zelkie odnosne az repere z RAM nię „KRON- 


` „Drukarnia Polska“, Piotrków, ulica Kaliska L. 23. 


+ 


zy 
j 


© Dodatek do 


Na drogach 
do jedności narodowej 


(Od 1776 — 1863). 


Jednem z programowych haseł odrodzonej i wal- 
czącej o niepodległość Polski była emancypacja klas, 
dotąd nieuprzywilejowanych, i przy ie przez lo 
/ Polsce równowagi społeczi 
1776 w art, 31 Zbioru pr skreślił 
nicze punkta reformy włościańskiej, 

Pod tem hasłem rozpocz: 
czteroletni; prace 
opinji publicznej odrodzonej 
pismach dowodziły, że bez uprawni czan 
i chłopów nie może być mowy o lepszej doli Ojczyzny. 

Opinja Polski, upadającej pod przewagą mili- 
taroq państw podziałowych, ale uzdrowionej wewnę 
nie, odrodzonej i do tworzenia wielkiej historji zi 
nej, przez najlepszych swych 
chwałę najwyższej władzy narodowej 
zała narodowi kietunek, w jakim iść ma 

Następne pokolenia tej ostatniej wc 
zny wierne pozostały, 

Sejm czteroletni sprawę miesz ał pra- 
wem 4 18 kwietnia 1791 r. Zapora dzieląca przez cale 
wieki szlachtę od mieszczaństwa została usuniętą. 

Ze sprawą włościańską trud- 
miej. Nie można było zanadto draźnić „gwarantki” 
Rosji, dni dawać możność opozycji do prz a 
obrad i tak już przydlugo trwających, więc sprawy 
ostatecznie nie rozstrzygnięto. Pa 
wano, bo nie było z cz 
ważiika ekonomicznego. 

Jednakże zrobiono wiele. gnięto 
w zasadzie, pozostawiając , resztę przyszłości i wska- 
zując drogę, po której iść należy. Z przeszłością i 
"ustrojem jej zerwano, mosty spalono. Zasada pań 
szczyzny uznaną zc za pozbawioną racji bytu, 
Na! przyszłość kontraktów pańszczyżnianych zawie 
mie wolńo; Zmieść istniejące stawało się prograinem 
najbliższej przyszłości. Reforma ta ma znaczenie do- 
niosłe. Zerwała ona bowiem z przę: 
jąc stan przejściowy, z którego wyjście już było tylka 
jedno : uwłaszczenie. 

Targowica zniosła praktyczne skutki obrad sej- 
imowych, ale nie udało jej się znieść zasady, któr 
raz przyjęla i przez naród 
musiała tylko na przychylne warunki zewnęti 
być urzeczywistnioną. 

Kościuszko w słynnym wydanym 
w obozie pod Połańcem 7 maja 1794 r. oraz Komisja 
Porządkowa Krakowska w odezwie. z 14 kwietnia te- 
goż roku zapowiadają ludowi polskiemu opiekę 
wa i ulgi. 

Były to pierwsze 
sprawy polskiej ze sprawą ludu. 
tąd powtarza 
naszych, ale jak wówczas, tak i później zawsze uda- 
remniane były przez przyczyny zewniętcziie. 


vtóce 


niektóre zasad- 


i toczył obrady Sejm 


poza-sejmowe, będące wyrazem 


Polski, w broszurach i 


ia mies 


usta synów, pr 


Sejmu wska- 


jącej 


Ojcz 


zan rozw 


poszło 


zyzny nie skaso- 


właścicielom 


go dać rówiio: 


Sprawę rozstrz 


złością, stwarza- 


zaakceptowana, 


ne, aby 


uniwersale, 


usiłowania połączenia 
Od- 


wszystkich powstani 


się one we 


Konstytucja Księstwa Warszawskiego nadawała 
chłopom wolność osobistą. Mogli więc pozostawać u 
swoich panów albo ukać sobie now takich, 


którzy im lepsze warunki dawali. 
jaciół nauk zajęła gorliwie tą spraw. 
o uwłaszczeniu, a tymczasem oddziały 
mi sposobami, aby byt chlopa polep 
Staszica i cały szereg pism z tych czasów 
jak dalece sprawa ta była aktualną, Niestety, czasy 
Księstwa Warszawskiego, to czasy największej nędzy, 
w jaką kraj nasz popadł Wobec sy 
stemu kontynentalnego, spadła cena * ziemiopłodów, 
dochody z majątków zmniejszyły się nadzwyczajnie, 
majątki te obdłużone już i tak były, gdyż nadmierne 
opodatkowanie z czasów poprzedzających utworzenie 
Księstwa odbiło srę fatalnie na stanie materjałnym 
icieli, 

Następnie, czasy Księstwa, to czasy Wojen Na- 
ich, czasy nadmiernego opodatkowania i 
ciężarów. Jeżeli dodamy, że w czasach poprzedza- 
jących rozbiory kraj był wyniszczony wojnami z Ro- 
sją, a w czasach Augusta III był karczmą zajezdną, 
przez którą przeprowadzali wojska sąsiedzi bez py- 
lania, będziemy mieli pojęcie o stanie ekonomicz- 
nym. Tylko madzwyczajnej inicjatywie i genialnej 
zabiegliwości, pracy i dobrej woli inteligencji naszej 


Towarzystwo przy- 
Myślano 


wszelki- 


Fundacje 


dowodzą 


kiedykoiwiek. 


j. Już Zamojski w roku! 


|z doby tej, a przedewszystkiem działaczom Tow. przy- 
jaciół nauk zawdzięczamy, że kraj wogóle podniósł 
się z tego gospodarczego upadku, 

W taki sach myśleć o uwłaszczeniu nie 
było mo: Pozbawienie właścicieli rąk roboczych 
bez dania im ekwiwalentu na najem takowych, gro- 
ziłoby ruiną całemu krajowi, Królestwo Kongresowe 
w pierwszych czasach istnienia nie zdążyła popra- 
wić stanu finansowego, a gdy. dzięki działalno: Lü- 
beckiego, finanse doszły do stanu zadawalniającego, 
atmosiera polityczna niedowierzania między 
narodem a rządem rosyjskim uniemożli- 
wiała wszelkie projekty radykal zych reform. 

Zresztą, Rosja obawiała się stworzenia jakiego- 
kolwiek precedensu dla właściwej Rosji, w obawie 
byichłop rosyjski, którego położenie było pod 
każdym względem gorsze niź polskiego, nie upo- 
mniał się o swe prawa. 


my włościańskiej w Rosji, rząd nie dopuścił do uwła- 


szczenia. 


| podczas powstania Listopadowego nie można 
było sprawy załatw Była ona zbyt 
skompiikowaną pod względem finansowym, aby mo- 
gła być w czasie wojny decydowaną. Zr 
rewolucyjny zajęty był losami powstania, w 
się coraz bardziej. 
czyn, jakie wyżej w 
odrzucał. Panowanie Mikołaja I, 
Rosja była „żandarmem*« 
wszelką myśl liberalną tak daleko, jak tylko wpływ 
jej W Królestwie „rządził* Paskie- 
wicz w duchu najdalej idącego wstecznictwa, dusząc 


nie dopuszczając żadnej ini- 


uwłaszczenia 


ztą sejm 
kłającytmi 
Po roku 31 rząd rosyjski z przy- 
kazaliśiny, wszelką myśl reformy 


to czasy reakcji. 


Europy i tłumiła 


stale 


wszelką myśl wolną i 


cjatywy. 
Po wojnie Krymskiej pozwoloro o w 
Warszawie Towarzystwo Rolnicze. Pierwsze 


stowarzyszenie od r. 184 
wypowiedzieć. Tow: 
z projektem oczynszowania, a 


„w którem można się było 
ystwo to wystąpiło w r. 1860 
zaraz w roku następ- 


vym z projektem skapiłalizowania czynszu na 6'/,, 
Wielopolski w r. 1862 przeciwstawił projektom tym 
prawo, polegaj na.oczynszowaniu zieni włos 


gospodarstw wło- 
etc. Rząd ro- 
do wprowadzenia w 


ch, a następnie ra urządzeniu 
zachownicy 


nie dopuścił 


ściańskich przez zniesienie s 
syjski 
czyn tego prawa i przez Manifest z r. 1864 wygrał 
sprawę uwłaszczenia jako atut w celu rozbicia jedno- 
i narodu w powstaniu. Został stworzony Komitet 
Urządzający, u nas zwany „oporządzającym", który 
niedbały, nie liczący się by- 
najmniej z potrzebami kraju, przeprowadził uwłaszcze- 
nie na zasadzie spłaty w ciągu lat 40 
6 proc, wartości ziemi. Termin ten się skończył w 
roku 1904, a chłop płacił do wybuchu wojny świato- 
wej w r. 1914 za doznane „dobrodziejstwo“ i byłby 
płacił do nieskończoności, t. j. do tealizacji obietnic 
w. ks. Mikołaja. 

Ale dobrodziejstwo ta drogo kosztowało nietyl- 
ko chłopa. Właściciele ziemscy otrzymali wzamian 
za ziemię 4 proc. listy likwidacyjne, których masa, 
rzucona na rynek pieniężny, jednocześnie sprowadziła 
zniżkę, tak iż za 100 płacono po 60. Najlepszy inte- 
ies zrobili bankierzy. Wielopolski rozumiał to i pr 
jektował w prawie swem natychmiastowe oczynszo- 
wanie, a następnie, za pośrednictwem rządu, stopnio- 
wy skup czynszów w ciągu określonego terminu, aby 
w ten sposób kurs papierów indennizacyjnych utrzy 
mać. Rosyjski Komitet „oporządzający* nie opuścił 
jaturalnie sposob) wiel tysięcy 
rodzin polskich, gdy si a nadarzyła. Sam spo- 
sób urządzenia sprawy włościańskiej był grą poli- 


tyc: 


naturalnie 


w sposób pośpieszny, 


w stosunku 


ści „usządzenia* 


tak 


ną, 


Zrusyfikować chłopa polskiego nie można. Za- 
częto więc go politycznie demoralizowąć 
i od inteligencji odsuwać. Przez samo  uwłaszcze- 


nie, dokonane przez rząd rosyjski, podkreślono sprze- 
czność interesów jego z interesami dworu, przez ser- 
wituty wywoływano ustawiczne zatargi. Sposób roz- 
strzygania sporów, oddanych w ręce „politycznych“ 
urzędników, wprost i nie dwuznacznie zachęcających 
chłopa do szkódnictwa, stwąrzał przepaść poiniędzy 
uim a dworem. 

I tak to trwało z dnia na dzień, z roku na rok 
Pocieszaliśmy się, że przecież chłop przejrzy, że już 
zaczyna przeglądać, że już rozumie, kto jest j 
wrogiem, a kto przyjacielem, a tymczasem i sprawy 
serwitutowe i wszelkie skutki dobrodziejstwa azu 
trwały i były doskonalą szkołą deprawacji i 


z0 


Ib 16 „Dziennika Narodowego” 


I dlatego, aż do refor- | 


w 


nieufności 
laka. 


względem inteligenta-po- 
Chłop stale słyszał zapewnienia, iż rząd 0 
nim pamięta... Ciągle słyszało się te ciche westchnie- 
nia w stronę rosyjskiego rządu, który przecież „tam, 
jest, i w przyszłości nowe uwłaszczenie, nowy Ukaz 
wyda, 

I dziś w rocznicę powstania Sty- 
czniowego, kiedy się rzuci okiem w przeszłość 
laszą i zastanowi nad wypadkami lat 1863 — 1864, 
to może najsmutniejszą, najokropniejszą ze wszyst- 
nich klęsk i strat, jakie ponieśliśmy, jest ten straszny 
rozłam w narodzie, to zaszczepienie przez rząd ro- 
syjski w duszę chłopa jadu nienawiści i nieufności 
da warstw innych. Całe nasze odrodzenie, cała siwo- 
izona i wypielęgnowana kultura nasza siliły się na 
y niesprawiedliwość wyrządzoną chłopu przez 
historję wynagrodzić. 

Machiavellska polityka rządu rosyjskiego zadrwi- 
la sobie z naszej dobrej woli, wyzyskała naszą bez- 
silność i bałamuciła lud nasz, kradła nam jego serca 
i zaufanie dopóty, dopóki stopa żołdaka moskiewskie- 
go deptała tę ziemię. Dzień wyzwolenia tej ziemi z 
rosyjskiej niewoli będzie zaraniem jedności w na- 
rodzie. Władysław Piaszczyński. 


MY — LEGION DRUGI... 


Pozdrawiam Wa 


Wy jednej Matki dzieci, 
Serdeczną moc chcę żakląć w każdem słowie, 


Jedna nam mysl, przewodnią gwiazdą świeci 


I nasi w bój ponteśli ją synou 
Przy piersi pierś t przy ramieniu ramię ... 

To nasza krew! nasz skarb! to nasza chluba — 
Nad czołem lśni Białego Orta znamię, 

Gdzie Oni są tam wrogom śmierć i zguba! 


do pracy! tak:jak Oni... 
podajmy sobie dłonie, 

znak Orła i Pogoni, 
f jidden żnrw bijących-zercack plonie Y 


A teraż my 


U. 


zyämy krag 


Jeden nam znak 


Więc idźmy tam, gdzie głos nie doszedł Rogu, 
*onieśmy u 
Więc idźmy tam, 

Wołać: „już dzień 


i ognie idźmy niecić, 
gdzie ludzie śpią na progu, 
! i hasłem mrok ro. 


iecić ! 


t ockną wnet nasz poczet widząc długi, 
Nowem nasz krąg zbogaci się ogniwem! 
Naprzód! my Legion drugi... 
Niewolno nam w czekaniu trwać cierpliwem ! 


MATKA LEGIONISTY 


już czas — wszakż 


Bielsko w styczniu. 


AEUR LUB 
Żołnierz I brygady 


Przy ogniskach 


Bagnisty las na Wołyniu. W ostępach, mchem 
wyścielanych, ziejących zastałą, skrzepłą, zda się od 
zielonej rdzy zgniłą wodą, wśród oślizgłych, płaczą- 
cych brzóz i kłujących igliwem sosen, na wzgórkach 
pokrytych „ściółką* żółtawej sośniny i czarnych liści 
jesiennych i przez to mieco suchszych, rozbiliśmy 
biwak. 

Pierwszą noc nie wolno było palić ognia. Czar- 
na rozpacz ogarnęła chłopców. Zziębnięci, nasiąknię- 
ci tym deszczykiem październikowym, jak gąbki, prze» 
klinaliśmy wojnę, Wołyń, rozkazy, moskala, siebie — 
wszystko, co na myśl przyszło. 

Nie było innego wyrazu, jeno słowo przekleń- 
stwa. Podówczas na najniewinniejszych ustach za- 
kwitło ono. Byliśmy wściekli. 

Głupi, zimny a ostry promyk elektrycznej latar- 
ki inspekcyjnego oficera potęgował jeszcze nasze wro- 
gie i nienawistne uczucia. 

Pod płótnami namiotów było źle, pod drzewami 
opiętymi aż do pierwszych gałęzi zielonym aksami- 
tem mchu, było jeszcze gorzej. 

Płakały nad naszą dolą drzewa, kroplami strą- 
cauemi wichrem z gałęz 

Uspokoiło nas trochę przybycie kuchni z gorą- 
cą kawą. 

jechały te olbrzymie samowary-kotły, zostawia- 
jąc na wyboistych, najeżonych korzeniami drzew ko- 


` 
Jejaclh, cudne, czerwone kwiaty żarzące węgielki z 
paleniska. 

Z jakąż czułością i bółem widzieliśmy k nie- 
litościwy des gasi te żarzące kwiaty, jak wchłania 
e boskie ogniki wstrętny bagnisty grunt. 

Zdawało się, że w noc jesienią, zimną, dźdży- 
pełzają po lesie biędne cz 
nikomu. Nie grzeją, 


rwone plo- 
Nie są za- 


st} i wietrzną 


myki, Nie świecą 


czątkiem ognis Giną, gasną marnie, zdławione 
wilgocią, syczą, jak gady przed śmiercią. 
$ + 
Minęla zła noc. Przeminął mglisty i dżdżysty 


dzień. Nieprzyjaciel odparty nie ośmielał się atako- 
wać nas powtórnie. Rezerwy w lesie ukryte, mogły 
odetchnąć, ogrzać Się, rozp: gniska. 

yłuierze jakby odrodzeni. Nie czują moktych 


zów na sobie, błota w butach i kamaszach. Nie 


pi 
widzą kałuż, zasuutych zieloną rzę 
Ogień mogą rozpalić ! 
ew sucliych za małą ci 
rze, las cały patrz 
gnia, mrugać dokładanemi do o: 
wijać się, okręcać szałaini szarych dymów. 
Dobroczynne ciepło 
bniętyeli żołnierzy. 
Skupili się oni przy 
śmiechy. SŚwawolna piosenka 
Ogień jak piękny, rade 
serca, dusze, umysły, rozświetla mroki, rozweseln, i i 


ba 


znisk. 
Pomimo deszczu, braku 
ę o 
ogromnemi 


uadwieczorńej po- 


ślepiami © 


znisk szczapatni, spo 


przenikało stopniowo zzię- 


Wesołe 


zerwała 


ogniskach. żarty, 


nagle 


iy, jasnoszłoty duch ogari 


czy i spala zwątpienie. 
Jest chwila —godzina przedziwnej 


sołej radość 


Palą się 


Stopniowo 


już dlugo ogniska Ikn 


wesole pogwarki i åpiewki. Przy jasnych pomi 
buchających ogniach posiadali, poukładali się żoł 
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